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Potęga modlitwy.
O modlitwie słysizy się i czyta bar­

dzo często. Jest ona Chlebem powszed­
nim każdego dobrego chrześcijanina. 
Mimo tego jednak trzeba o niej często 
mówić, by przypominać jej ważność 
i prostować błędne poglądy na nią.

Modlitwa jest, jak wiadomo z kate­
chizmu, podniesieniem duszy do Bo­
ga, rozmową z Nim. W  niej oddajemy 
Bogu najdoskonalszą po ofierze Mszy 
św. cześć, wyznając Go przez nią jako 
naslzego Stwórcę, Pana i Ojca. Dobra 
modlitwa jest uczynkiem zasługują­
cym na wieczną nagrodę, jeśli oczywi­
ście odprawiamy ją w stanie łaski 
uświęcającej. Zawierają się w miiej 
także akty wielu innych cnót, a mia­
nowicie: wiary, nadziei, miłości, po­
kory, wdzięczności i cierpliwości i wy­
trwania. Bez modlitwy niema życia 
wewnętrznego, ona bowiem wyprasza 
dla niego potrzebne łaski i przygoto­
wuje na nie duszę. W  niej też przed­
stawiamy niebieisklilemu Ojcu nasze po­
trzeby doicizesne, wypraszając sobie bło-

człowieka. Siła a zarazem pożytek 
modlitwy są tak wielkie, że osiągamy 
przez nią pełnię niebieskffieh darów".

Naukę katechizmową o skuteczno­
ści modlitwy rozwijają szeroko święci. 
Św. Bonawentura mówi, że „przez nią 
wyprosić możemy wszelkie dobro 
i usunąć wszelkie zlo". Św. Jan Chry­
zostom sławiąc siłę modlitwy, powia­
da, że jest ona „dla wątpiących kotwi­
cą, dla biednych skarbem, uzdrowie­
niem chorych strażą zdrowia". Św. 
Wawrzyniec Justiniaini głosi o niej, iż 
„łagodzi Boga, zwycięża nieprzyjaciół, 
zmienia ludzi". Znany pisarz z pierw­
szych czasów chrześcijaństwa Tertu- 
ljan rozważając skuteczność modlit­
wy, orzeka, że „jest ona jedynym spo­
sobem zwyciężenia Boga".

Śwr. Bernard zwraca uwagę na 
szczególną siłę modlitwy w walce 
z szatanem ii ucizy, że ona „zwycięża 
wstzelkie złe duchy". Stąd też szatan, 
bojąc się modlitwy, stara się jej prze­
szkodzić i, jak mówi św. Izydor, „co­
raz hardziej nasuwa troski światowe 
człowiekowi, gdy widzi, że się modli".

Po tem krótkiem rozważaniu sku­
teczności modlitwy rozbudźmy w sobie 
zapał do niej, — większą ufność w do­
broć i miłosierdzie Boże, do których 
się w modlitwie odwołujemy, posta­
nowimy też używać tego środka we 
wisizyistkilch potrzebach naszego życia. 
Prośmy z poddaniem się wolii Bożej, 
ale równocześnie wołajmy o wszystko, 
co godziiwe i dobre. Wyryjmy sobie 
w pamięci słowa św. Augustyna: „Pro­
sicie Wszechmocnego, proście więc
o .coś wiilelkiego".

K.B.D .K. potrzebuje rak do pracy!
gosłaiwiieństwo w pracy i siły w wal­
kach życiowych.

Dobra modlitwa stawia niejako do 
rozporządzenia człowieka całą wszech­
moc Bożą. Wyraża to dosadnie Ten- 
nyson: „Modlitwa jest wszechmocą 
człowieka na iziemi". Powiedzenie to 
nie jest n leżem nawom, ujmuje tylko 
krótko to, co czytamy w Piśmie św. 
o skuteczności dobrej modlitwy. Bóg 
bowiem sam związał Się wobec ludzi 
obietnicą, że wys.ucha dobrej modlit­
wy. Zbawiciel wyraźnie zapowiada: 
„Proście, a będzie wam dano; kołacz­
cie, a; będzie wam otworzono", a w dzi­
siejszej ewangelji jeszcze silniej przy­
rzeka: „Jeśli o co prosić będziecie 
Ojca w imię Moje, da wam". Takich 
miejsc ma Pilsmo święte Nowego Te­
stamentu bardzo dużo.

Naukę Kościoła o skuteczności mo­
dlitwy podaje krótko katechizm rzym­
ski: „Choć głęboko jest ziemia a wy­
soko niebo, Bóg jednak słyszy mowę

Rozbiórka halli fabrycznej poisuwa 
się w szybkim tempie naprzód. Głów­
na część już jest rozebraną. Obecnie 
pracują robotnlilcy przy rozbiórce kuźni.

Trudną tę pracę bezinteresownie 
wykonuje znana firma budowlana Ja­
rocki (p. Wykrzykowski).

Jesteśmy Panu W. serdecznie zobo­
wiązani za wykonywanie tej najważ­
niejsze; pracy przy rozbiórce.

Obecnie potrzebujemy wiele rąk do 
pracy! Dlatego prosimy gorąco o zgła­
szanie się ochotników i ochotniczek do 
czyszczenia cegieł.

Im więcej będziemy mielili ochotni­
czych pracowników, tem szybciej usu­
niemy powstałe rumowisko. Wów­
czas dopiero poznamy w całej pełni jak 
piękny plac zyskujemy pod budowę 
Domu Katolickiego, co już teraz po 
części można zauważyć.

Z radością podkreślamy, że pierw­
szą ochotniczą pomoc do rozbiórki

udziiel li służba kościelna i ministranci.
Zarządy towarzystw radzą jeszcze nad 
tą sprawą! Mamy nadzieję, że będzie 
z tego pozytywny rezultat! Zauważy­
liśmy także przy pracy p. Kokoszyń- 
skiego i p. Malickiego, którzy stawili 
się z własnej inicjatywy.

Wszystkim ochotniilczym pracow­
nikom składamy serdecizne „Bóg za­
płać" za ofiarną współpracę i prosimy 
gorąco o dalszą pomoc.

Możemy sdę też podzielć dobrą wia­
domością, że fachowcy liczą nato, iż 
z robiórkii umiejętnie wykonanej .zy­
skamy ca 50.000 dobrej cegły. Będzie 
to zatem wielka pomoc dla budowy 
Domu Katolickiego.

Jeszcze jedno. Równocześnie z roz­
biórką musimy wywieźć gruzy. W o­
bec tego serdecznie prosimy, ażeby 
pp. właściciele furmanek z parafji 
zgłosili się do bezinteresownej wywóz­
ki gruzów.
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Uroczysta Komunja św. dzieci.
Dzieci przystąpią dó uroczystej Komunji 

św. w niedzielę, dnia 2 czerwca i to w
dwóch partiach: mai Mszy św. o  godzinie 
7,30 przystąpią wszystkie dzieci ze szkoły 
Św. Trójcy i ze szkoły Karola Marcin- 
kcwskiego A., o godzinie 9,00 wszystkie 
dzieci ze szkoły K. Marcinkowskiego B. 
i ze szkoły A. Mickiewicza A i B.

Ubrania dzieci do Uroczystej Romumji 
św. miają być skromne. Chłopcy przystę­
pują zazwyczaj w granatowych ubrań 
kach, a dziewczęta w białych sukienkach.

Niektóre dziewczynki zapytują, czy 
mogą mieć weloniik na' głowie? Otóż, żeby 
wszystkie dziewczęta przystąpiły w ten u- 
roczysty dzień do Stiolu Pańskiego. jednołi- 
oile, dlatego. zarządzamy, (żeby wieloników 
mile brały, ia tlo zi t'ej przyczyny, że' uboższo 
dzieci nli!e mlogą sobie pozwolić na. kupno 
welomików.. Zresztą łatwo. wiyraibiiai się w 
dzilecku przez przesadne stroje próżność 
i pycha. Najważniejszą jest rzeczą, żeby 
dzieci duszyczki swoje miały przybrane -w 
szatę godo.wą łaski uświęcającej ma przy­
jęcie Parna Jezusa1 do serca swojego.

Zaleca się ażeby dziecii świece od uro­
czystej iKiOmunijii św. złożyły na ofiarę w 
kościele.

Nieszpory o godzinie 15,30.
Po nieszporach przyjmiemy dzieci do 

Bractwa Szkąplerza KarmeliłańskiegO', do

Bractiwa Wstrzemięźliwości i do Św. Dzie- 
cięstwa Jezusowego..

Medaliki szkaplerzne i książeczki do 
nabożeństwa „Nasze modlitwy" w płócien­
nej i skórzanej oprawie nabyć można w 
„Kasie Kościelnej".

Słowo do rodziców
przed Uroczystą Komunją

Kochami] rodzice! Zbliża się najpięk­
niejszy dzień w życiu waszych ukochanych 
dzieci. Dzieci wasze przyjmą uroczy­
ście Pana mad Palny do serca swojego w 
Komunjii św. Najgodniej uczcicie tlen dzień 
wieilkii dla waszych dzieci, jeżeli razem 
z dziećmi swojemiii dzielić będziecie ich 
szczęście i razem z nlimii) przystąpicie do 
Stołu Fańskiego.

Nie możecie dzieioilom swoiilm w dniu 
Uroczystej Komunji św. piękniejszego po­
darku złożyć jak Ro.munję św., którą w 
ich intencji ofiarujecie.

Może trudno Wam będzie spowiadać się

św. dzieci.
'W sobotę, dlatego proslilmy przystąpić do 
spowiedzi św. o ile możności już w) piątek 
rano albo wieczorem plodczais majowego 
nabożeństwa'.

W sobotę zaś 1 czerwca rano i  po połu­
dniu do godziny 18-te.j jest spowiedź dzieci. 
W sobotę od godiz. 18-tej słuchać będziemy 
tych rodziców, którzy prędzej przybyć nie 
mogli.

Zatem wszyscy rodzice beiz wyjątku, 
oraz rodzeństwo przybądźcie do Koimunji 
św. w dziień Uroczystej Komunji św. 
dzieci,

Ks, Proboszcz.

Święci rozumieją nasze potrzeby.
W  niedzielę, 19 maja odbyła się 

w Rzymie wielka uroczystość Dwaj an­
gielscy męczennicy, Jan Fisłier i Tomasz 
Morus, zostali ogłószemi świętymi. Prze­
szło1 pięć tysięcy Anglików przybyło razem 
z biskupami! do Rzymu na tę wielką chwilę.

Jan Fishec był biislbupem diecezji Ro­
chester za czasów występnego króla Hen­
ryka VIFI. Przyczyną jego śmierci mę­
czeńskiej było ta, że na wjzór św. Jama 
Chrzciciela nie chciał uznać cudzołożnego 
związku króla z Anną BOleyn. Siedmdzie- 
siąjt sześć lat miał, gdy mu ścięto głowę. 
W tyim samym czasie zmarł jako męczen­
nik kanicłenz króla Tomasz Morus, czło­
wiek o wybitnych zdolnościach i wielkich 
cnotach, który — chociaż ińiial .rodzinę — 
nie wahał się ani przez chwilę, by umrzeć 
dla swego przekonania katolickiego.

Obecnie obaj doczekali się najwyższej 
czdi jako święci. A Anglicy,, o których 
nieraz’ się mówi, że są zimni i obojętni', 
modlą się ido nich z niezwykłą żarliwością. 
Bardzo liczne też są dowody na to, że 
modlitwy te bywają wysłuchane. W naj­
nowszym numerze londyńskiego tygodni­
ka katolickiego „Unive.rse‘‘ ks. prałat Fi­
lip Hałłetit, wlaetp.ostuila.tor procesu kan.o- 
ftłilzacyjmego, Opowiada kilka szczegółów 
z niezliczonych listów, które otrzymuje z 
wszystkich stroin świata, a które świadczą 
o wysłuchanych modlitwach. Uwzględnia 
on prizedefwiszyistkieim modlitwy, zaniesione 
do kanclerza Tomasza Morusa

Morus był ojcem rodziny, a opowiadają 
o ni|m(, że gdy po ważnych i odpowiedzial­
nych zajęciach męża stanu wracał do do­
mu, lubił bawić się z dziećmi. W  ogródku 
z niemi hasał i biegał. Widziano go na­
wet, jaik chodził na rękach i kolanach, 
dźwigając na plecach Miłku małych nicpo­
niów. To też wśród listów dziękazyinnych 
jest dużo takich, z których wynilką, że To­
masz Morus ma duże zrozumienie dla

spraw rodzinnych. Chętnie pomaga rodzi­
com, znajdującym się w  kłopotach ma­
terialnych. Przytoczymy kilka przykła­
dów.

W mieście Cork żyło małżeństwo. Mąż 
był bezrobotny. Rodzina w skrajnej nę­
dzy. Przymierali poprostu głodem.. Wpadł 
im do .rąk obrazek z Janem Fłsher i To­
maszem Moruls, o których do tej chwili 
nic nie wiedzieli. Modlili się gorąco, do 
nich o pośrednictwo. W tej samej godzi­
nie,, zupełnie niespodzianie nadlszedl liist 
od dawniejszego pracodawcy męża, powo­
łujący go z powrotem do roboty Rodzina 
była ocalona.

Nawet w sprawie tak napozór nieważ­
nej jak poszukanie nowego mieszkania po­
maga święty ojciec rodziny Morus. Nie­
mało jest na to dowiodły, że modlitwy 
stroskany es h rodzicowi, którzy dla siebie 
i dlad zleci poszukiwali miesizkania, zo­
stały wysłuchane.

Nauczycielka - wdowa, mająca dwoje 
dzieci, była w wielkiej trosce o dalszy ich 
los. Chciała im dać dobre wykształcanie., 
ale jej dochód nie starczył na opłacenie 
kosztów. Modliła się do św. Tomasza i 
otrzymała posadę lepszą, przynoszącą do­
kładnie tyle dochodu, ile jej było potrze­
ba. Podobnych przykładów z ży.ci-a czy­
sto praktycznego jest mnóstwo. Świięci 
rozumieją więc dobrze troski i kłopoty 
ludzi, walczących o chleb codzienny.

Tomasz Morus był prawnikiem,. Sam 
musiał przejść niejeden egzamin. Dlate­
go chętnie wysłuchuje modlitwy takich), 
co znajdują się w opałach egzaminowych. 
Świadczą o tern liczni studenci, którym 
pomógł

Wśród listów dziękczynnych znajduje 
snę nawet jeden, w którym piszą, że To­
masz Morus, szermierz Wiary, dopomógł 
przy wyborach, że nie przeszedł kandy­
dat, znany z wrogiego dla kościoła stano­
wiska.

Pan Jezus ojcowską troską otaczał cho­
rych. Talk też wierni jego naśladowcy, 
pomagają chętnie, stawiając siię u Jego 
trenu za tymi których choroba przygnę­
bia. Dowodów na to, że Tomasz Morus 
pomaga chorym, jest bardzo wielka liczba.. 
Wybierzmy z nich tylko -trzy: Dziewczyna 
cierpi na ,’,upi s‘;, chorobę, która okropnie 
zniekształca twarz chorego. Wyzdrowieje 
zupełnie i wbrew przewidywaniom leka­
rza. Lekarz poddaje ten niewytlumaozony 
wypadek badaniu 40 kolegów, którzy rów­
nież przyznają, że (zachoidżi cud. Ktoś 
cierpi na kamienie żółciowe. Lekarz nie 
widzi wyjścia poza operacją, bardzo nie­
bezpieczną. Pacjent modli się do św. To­
masza! i odzyskuje, zupełne zdrowie. P'rzy 
baidamilu rentgenowskieim aini śladu kamie­
ni. Major wojsk królewskich pisze, że. je­
den z jego żołnierzy przejechał autem 
dziecko), które w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono dio szpitala. Nie mają .na­
dziei uratowania dziecka, oficer udaje się 
do katolickiego kościoła i modli1 się do 
świętego kanclerza, oj.ca rodziny. Gdy po 
godzinie wraca do szpitala, słyszy, że na­
stąpiła nagła poprąwa w zdrowiu dzieckai, 
które wnet zupełnie wyzdrowiało.

Na końcu swego artykułu zwraca się 
kS. prałat Hałlett dio niewierzących, któ- 
rym modlitwa do świętych jest rzeczą nie­
zrozumiałą, którzy może nawet z niej się 
wyśmiewają. Nie można tych biednych 
ludzi zmusić), by podzielali wiarę katoli­
ków. Ale możnaby im pokazać długi sze­
reg tomów, zawierających nieziliceane li­
sty z państwa angielskiego,, Irlandii, Sta­
nów Zj ednoczoinych, Indyij Zachodnich, 
Au.strał.j.i|, Południowej Afryki), Malty, No­
wej Zelaindlji, Kanady, Indyji, Wysp Fidżi1, 
Guajany, Złotego Wybrzeża., Iliszpainji, 
Francji, Belgji, Holandii, Niemiec, Włoch, 
Austrji i Sizwajicarji. Każdy z tych listów 
jest żywem świadectwem wiary, że święci 
.męczemmiiciy angifeHjsicy. (wspierają wierny 
lud katolicki z tamtego świat ą, o którego 
istnieniu kaiżdy katolik jest niezachwianie 
przekonany.
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Dorzucisz cegiełką do budowy Domu Katolickiego, jeżeli przyjdziesz w li świąto Zielonych Świąt na
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Katolickie Tow. Robotników Polskich
parafji Św. Trójcy w Bydgoszczy

jako
Oddział Kat. Związku Robot. Polskich w Poznaniu

urządza dla wszystkich katolickich ar- , tych na zasadach encykliki „Rerum 
gaiiiizacyj męskich w Bydgoszczy apar- I Nowaram11 i „Ouad.ragesimo An.no11

w święto Wniebowstąpienia Pańskiego, dnia 38-go maja 1935 r.

„Dzień Robotnika Katolickiego*
połączony z uroczystym obchodem 
XLIV. rocznicy wiekopomnej encykliki 
„Rerum Novarunx“ i IV. rocznicy wy 
dania encykliki „Quadragesdmo Anno11.

Program uroczystości:
Godz. 9,15 Zbiórka towarzystw w sali 

p. Kowalskiego przy uil Wrocław­
skiej (dawniej Kleiinert).

Godz. 9,30 Wymarsz do kościoła Św. 
Trójcy ulicami — Wrocławską, Mall- 
toorslką, Doliną, placem Poznań-

UROCZYSTĄ AKADEMIĘ
z następującym programem:

1. Śpiew chóru kościelnego „Momiusz- 
ko“.

2. Słowo wstępne i  złożenie hołdu 
Ojcu Św. i Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej.

3. W ybór prezy,dj urn.
4. Deklamacja.
5. Referat ks. Czesława Michałowicza, 

generalnego sekretarza Kat. Związ­
ku Robotników Polskich w Pozna- 
niu.

6. Śpiew chóru „Moniuszko11.
7. Wspólny śpiew „My chcemy Boga11

ii zakończenie.
O jak najliczniejszy udział wszyst-

W 44-fą rocznicę encykliki „Rerum Novarum“
i w 4-tą rocznicę encykliki „Ouadragesimo Anno“.

ja 1931 r. Coś tam słyszeli, że Kościół za j -

sfciim, ulicą Poznańską i Św. Trój­
cy — na uroczyste nabożeństwo, 
które odprawi ks. prób. Skonieczny 
z kazaniem ókolliczniośclioiwem ksi, 
Kopecia.

Godz. 12,00 Pochód manifestacyjny 
z kościoła ulicami: — Św. Trójcy, 
Kordeckiego, Marsz. Focha, Artura 
Grottgera, Garbarami, Śląską, Ja­
sną i Wrocławską do sali p. Kowal­
skiego na

kich organizacyj opartych o zasady 
wspomnianych encyklik i naszych or­
ganizacyj parafjalnych ze sztandarami 
jak najuprzejmiej prosi

KOMITET WYKONAWCZY:
ks. Prób. Solknleazny, paitrom; ks. Bonzych, 
iwicepatron; Baum;, prezes; Gaca, isetore- 
tarz; Gawliński, skarbnik; BorUik, wice­
prezes; Szityma.. zasit. sekretarza; Ryimer, 
bibljotelkairz; Krieze, gospodarz; Kawcizyń- 
sfci, zast. biihljotekanza.; Napierateki i Mi­

gas, radni.

Wspólna Komunja św. wszystkich 
członków towarzystwa odbędzie się na 
Mszy św. o godz. 6-tej. * i

Już 44 lata .minęły od ogłoszenia wieko­
pomnej encykliki „Reiruim Novaruim“, a 4 
lata oid wydania ,,Qualdraigesiima AMno“ . 
Długi okres cziasu. A mimo to — iluż Po­
laków zna dokładnie treść tych dokumen­
tów, stanowiących fundamenty katolickie­
go programu gospodarczo,-(społecznego? Ilu 
składa hołd .wielkiemu Papieżowi, Leono­
wi XIII, ilu odczuwa wdzięczność dla Ojca 
św., Piusa XI aa wskazanie ludzkości drogi 
wyjścia z kryzysu? Ilu wreszcie katolików 
Polskich nlileitylko zna encykliki papieskie, 
ale st.ara ®:ę wprowadzić je w życie?

Powiedzmy slabie otwarcie, że niestety 
ci katolicy są jeszcze wciąż mniejszością, 
Większość Polaków nii,e roizumlie jeszcze 
historycznej doniilosłolścii obu encyklik. Nic 
fe i niei mówiła daty 15 maja 4891 r, i 15 ma­

rnuje się spralwą ustroju (gospioidarczoi-spó- 
łeczniego, ale w  jakim kierunku idą wska­
zówki Palpileży i co trzeba, robić, by je 
urzeczywistnić, tagioi nńe Wiedzą.

Sltiain tein musi nals napełniać wstydem
i niepokojem. Wstydem dlatego, że przecież 
jesteśmy narodem katolickim. A  jednak 
bodaj-że wiilęoej wie o „Quiadraigesamó An- 
ino" protestancki prezydent, Roioseveiit niż 
nasi1 mężowie staniu.

A niepokoić się trzeba dlatego, że prze­
cież .nieznajomość katolickiego programu 
oznacza błąkanie się po mano.wicach. Ludz­
kość szuka t musi szukać dróg wyjścia z 
kryzysu. Jeśli nie odnajdzie drogi właści­
wej, pójdzie za fałszywymi prorokami
ii przewodnikami, zauifa zwodniczym a gro­

źnym dla katolLicyzmu .programom wywro­
towym.

Posłuchajmy, co w encyklice „Quadra- 
gesimlo Anno11 pisał Pius XI:

,,I właśnie dziś najbardziej potrzeba ta­
kich rycerzy Chrystusowych, by z natęże­
niem sił ocalili ludzkość przed straszną 
zagładą, w którąby popadła, gdyby zezlwioi- 
lono na wszechwładne panowanlie owego 
ustroju, który odrzuciwszy wskazania 
Bwangeilji!, depce praiwa .przyrodzone, i Bo­
że. Kościół Chrystusowy, na niewzruszo­
nej zbudowany skale, nie mia silę czego 
lękać, ponieważ wie napę wino, że bramy 
piekielne nigdy go- nile zwyciężą, przeciw- 
nie doświadczenia tylu Wieków pouczyły 
go, z największych burz wychodzi zazwy­
czaj mocniejszy, chwałą nowych triumfów 
okryty. Ale matczyna serce jeigo drżeć 
musi na myśl o niezliczonych klęskach, 
które podczas takiej burzy slpiaidłyhy na 
tyle tysięcy ludzi’, a zwłaszcza na myśl o 
okrutinem spustoszeniu duchowemu, które 
tyle dusz, krwią Chrystusową odkupio­
nych, naraziłoby na wieczną zgubę. Nie 
wolne wlięc niczego zaniedbać, by tak 
„straszne klęski od ludzkości odwrócić11.

A zatem rocznicę encyklik w ten sposób 
uczcimy najlepiej, że piositlanolwiimy siobie 
ze zdw/ojouą, energją pracować nad urze­
czywistnieniem wskazówek Papieży. Mu­
simy cały kraj zapoznać z katolickim pro­
gramem, musimy powiększyć larmję bojo­
wników, walczących pod chrześcijańskim 
sztandarem.

Pozdrowienie Pańskie.
Tak rzadko, a raczej wcale nie słyszy 

się dzliś pięknego ii wzniosłego, pozdrowiiie- 
| niia: „Niech będzie pochwalamy Jezus 

Chrystus11. Ludzie wstydzą się tego, bo- to 
nie po „pańsku11 czyli ,,niemodnie“ . „A 
któż jest. większym panem, jeśli nile Chry­
stus11? Czyiż nile prz,eiz fo, że Orni sltlaił siłę 
„cichym i pokornego, seam“, żei się uniżał 
i poświęcał dla mlairnego pyłu, jakim jiest 
człowiek! C.zyż więc przypiomniienile tego 
wzoru może być śimiiieszmem? PeWniie, j— 
gdy dzfś „niedostaje osobistości duchowo 
i moralnie wMkiiteh czyli charakterów, gdy 
zaito nile brak surogaltlów wiilełboścIiC, nie 
można się dziwić, gdy „wielcy panowie'1, 
by mać sobie nie ubliżyli „piochwiatoinym" 
wolą witać się Innem, „modniej sziem" po­
zdrowieniem, świiaidldzącem o ich .rzek,omem 
„obyciu t'Oiwiarzy,skieim“ . Do. takiego „pani­
cza", c;z,y „damullkii11 odmoiszą silę słowa 
Chrystusowe: „Kto się minie zaprze przed 
ludźmi, tego i ja, się zaprę przed Ojcem 
moim Niebieskim11! „Ktoi nile, jeśt zeminą, 
jest przeoilwi Minie". Niiiechże sobie przy­
pomni taki „jaśnie oświiecony", że1 właśnie 
wiielcy $ ucsaemd ludzie nie wstydzą slię po­
chwalić Pana Biogai i, tam igdzite trzeba, 
podkreślają swą przynależność doi spioiłeiciz- 
nośc.i Chrystusowej,. WymMieniilę choćby 
takiich słynnych uczonych jak Newtona,
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Pasteura, wfielkiegio wodza z nad Marny — 
Pacha...

Drugim powodem zamiiecbanpa tego po- 
zdrowueiruiia.— to brak toiłiościi: Bogai. A trze­
ba pamiętać, że miłość Boga jeslt „sterem 
m d  urobieniem charakteru11, miłość Boga 
„staniowli! też ostlaltleicaniie istoto 1 probierz 
wielkości charakteru", miłość Boga pro­
wadzi do „'wyżsizoj doskonałości;) du­
chowej".

Cóż ipoimiaż® człowiekowi, dobre! wycho­
wanie może nawet wykształceni:®, jeśli wo­
bec Boga okaże si;(ę źlei wychowanymi pro­
stakiem. Pamiętaj prochu, żeś wdzięczność 
jest winieni dozgonną Panu nad Pary"!

Bóg niewdzięczników ciężko doświad­
cza. Baczmy, by d.o nas nie odnosiły, się 
słowa- psalmisty: „Rózga Twoja, ta minie 
nauczy". (Ps. 17, 36). „Oddaj Bogu,'cio< jest 
Bożego" ! (Mat. 22, 21).

Jeśli będizi:ęis'z chiwaiiflł Chrystusa, „jeśli 
z Chrystusem żyć będziesz., będziesz toż to­
warzyszem chwaty Jego"! (Do Rzym. 6, 8).

Pielgrzymka do Częstochowy.
Czy pamiętasz, że nasza pielgrzymka do 

Częstochowy wyruszy 8 iiipoai?

Przechadzka
K. S. K. „Jutrzenka* 1* odbędzie się 

w niedzielę, 26. 5. do lasu szubińskiego. 
Zbiórka, wszystkich członkiń przy na­
szym kościele o godiz. 13-tej. Uprasza 
się o liczny udział.

Kącik K. 5. 11. Ż „P ro m y k ".
Dnia, 19 maja- 1935 r. pozostanie wszyst­

kim druchnonp a sizcizególnie kandydatkom 
dłutgd w pamięci', albowiem w tym dniu 
31 ik anidydiat ek przyjęto do grona dnach en 
K. S„ M, Ź., które kroczą pod sztandarem 
Najświętszej Mar.ji Pamnyb patronki naszej. 
Po pięknem, zagajeniu i1 przywitaniu Pnze- 
wiilelehnego Ks. Proboszcza 9k:on,ieęznego: 
protektora oddziału, ks. priof. Majchrzaka, 
zacnych pań z partironatu, prezeski oiktręgo- 
wej, rodziców, oraz dmuchem, prizawodlnlilcr 
twio zebrania objął Przerw. Ks. Protektor 
Przybyły też panie Dr,. Jawwowiiozioiwa 
i Skoniecizna. Po odśpiewaniu pieśni 
„Idźmy, tulmy się jaik diziatki", wygłosiła 
deklamację dmuchną, Ciesielska. Na znak 
arozuimdenią organizacyjnego zaśpiewałyś­
my jeisizicize pieśń w myśl hasła naszego: 

„Kto dla Ojczyzny pragnie żyć,
I ikoicha naród swój',
W  szeregach naszych musi być, 
Zwycięski zawisize toczyć bój."

Pr zew. Ks. Proboszcz wygłosił porywa­
jące przemówienie, odebrał od kandy­
datek przyrzeczenie i wręczył zarazem dy­
plomy przyjętym drachmom. Drugą de­
klamację „Patronce naszej" p. Janiny Gą- 
sdocrorwiśkięj wygłosiła z przejęciem dmuchną 
Kujawiianka. Dliai urozmaićeniai wroczyste- 
go zebrania odegrały driuchhy obraz 
sceniczny .„Wszystko w K. S. M ", rów nież 
utwór p. Gąsioiroiwislkiej,, która calem ser­
cem dla nas się piośwtiąca. Podniosłe ze­
branie zakończyłyśmy pieśnią związkową 
„Pieśń hołdu",, pochwaleniem Pana Boga 
i hasłem naiszem „Sprawie służ". Waiżna 
chwila przyjęcia do oddziału kandydatek 
przyczyni się niietyliko do rozwoju Rcizefhne- 
go oddziału, lecz będzie zachętą do dallislzej 
intensywnej pracy. „Promyczanki".

Apel do druhów K. S. M. "Gwiazda".
Wszyscy druhowie zbiorą się jak jeden 

mąż po>d sztandarem w dniu 30 b. m. 
o godz) 9,15 w, sali p. Kowalskiego (Rleii- 
nert) i wezmą udział w uroczystości „Dmila 
'Robotnika Katoiłiickiieglo". Apel obowiązuje 
bezwzględnie wszystkich idruhóiw.

Ks. Asystent.

Miesięczne zebranie Katolickiego Towa- 
stwa Robotników Polskich parafji Św. 
Trójcy odbędzie się d)ztiś w niedzielę, dnia 
25 arna ja, for. o  godz. 16,30 w salce pairajjal- 
nej), na. które się wszystkich członków jak 
najuprzejmiej zaprasza

Piękny rezultat „Dnia Kwiatka".
Nasze niestrudzone Panie Winceetki 

urządziły w ubiegłą n.ieidziielę „Dzień 
Kwiiiatka" na ubogie dzeci przystępujące 
do urocz. Komunji, św. Zaćmi pairaifjainriie zrou 
zumieli wielką potrzebę i dlatego też hoj­
nie składali swoje ofiary do puszek.

Kwesta przyniosła 294,72 zł. Piękny 
ten wynik przypisać należy w głównej 
mierze ofiarnemu poświęceniu pań i pa­
nienek, które ochoczo zgłosiły się do 
kwesty.

Wszystkim zacnym ofiarodawcom oraz 
dzielnym pp. kwestarkom składa zarząd 
Stów. Pań Wincentek serdeczne „Bóg za­
płać".

Ogłoszenia Parafjalne.

1. Majowe nabożeństwo z nowenną do 
Ducha św. od piątku począwszy aż do so­
boty przed Zielcnemi Świątkami odprawia 
się codziennie w maju o godz. 19-tej, a w 
niedzielę i święta o godz. 15,30. Podczas 
majowego nabożeństwa sposobność do spo­
wiedzi św.

2. Dni Krzyżowe przed Winiiebowstąpiie,- 
milem Puńskiem przypadają w! poniedziałek, 
wtorek i, w środę. Procesja z litanią w te
dni odbędzie się o- godz. 8,15 powzem Msza 
św. Postu w te dni miernla.

Zebrania bractw i towarzystw

25. 5. Sobota.
Żywy Róż. Ojców. Spowiedź mii,asię,azn.a,

26. 5. Niedziela.
Żywy Róż. Ojców, Na sumie asystuje r. 7, 

iwispólna Komiuirfja św. o godz. 7; zebranie 
miesięczne o godiz, 15.

Kat. Tow„ Robotników. Zebranie plenarnie 
O' godz. 16,30 w salce parafjalnej.
27. 5. Poniedziałek.

Zebranie zeiaiorek Żyw. Róż. Matek o go­
dzinie 18 w salce paraf jalnej.
30. 5. Czwartek. (Wniebowstąpienie P.). 

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 8. 
2. 6. Niedziela.

.Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 9. 
Żywy Róż. Matek. Zebr. mieś. o- godz. 15.

K. S. M. Ż. „PROMYK".
26. 5. Niedziela.

WycSeoKika obu odidiz. do. Jasińca nad Wisłą. 
Wymarsz z przed „Ogniska" o godz. 12.
27. 5. Poniedziałek.

Zebranie pleń. oddz. mł. w salce parafjal- 
nej a godz. 20. Zbiórka zastępu VI 
0'dida mł. o godiz. 18.

28. 5. Wtorek.
Zbiórka zastępu III i V oddz. mł. o godz. 20. 

Lekcja ■wychowania fiizyeiz. oddz. mł. 
przed Ogniskiem o godiz. 20.
29. 5. Środa.

Przechadzka oddz. sit. o godz,, 19,45.
31. 5. Piątek.

Zebranie kierownictwa oddz. st. o godz. 20. 
Lekcja śpieiwu w „Ogwiisku" o godz. 20,

Porządek nabożeństw.

26. 5. V. Niedziela po Wielkanocy.
Ewamgełja św. u św. Jama, r. 16, 23—30. 
Godz. 6,00 Msza św. czytana.
Godz. 7,00 Msza św., czytana z kazaniem 

;i śpiewem, godzinek.
Godz. 8,30 Msza św. śpiewana z kazaniem 
dla dziiecii,
God. 10,00 Suma z kazaniem di procesją. 
Godz. 12,00 Miszia św. czytana ,z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty i wywody.
Godz. 15,30 Nieszpory i majowe naboż.
W  dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7,00, 7,45 i 8,30.
Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8, 

(zgłosić się w zakrystji).
Okazja do spowiedzi św. codziennie od 

godziny 6,30.
27. 5. Poniedziałek. Dni Krzyżowe.

Procesja z K!t.amją o godz. 8,15.
28. 5. Wtorek. Dni Krzyżowe.

Godz. 7,00 Wotywa do św. Antoniego. 
Godz. 8,15 Procesja z liitałnją.

29. 5. Środa. Dni Krzyżowe.
Procesja z liltianją o godz. 8,15.
Słuchanie spowiedzi św. od 171—19-1,aj i od 

20-tej.
30. 5. Czwartek.

Uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego.
Ewamgalja św. u św. Miarka 16, 14—20. 

Porządek nabożeństw jak w  niedzielę. 
Godz. 10,00 Suma z wystawieniem Najśw, 

Sakramentu i procesja teoforyczna. 
Nieszpory z majowem nabożeństwem o go­

dzinie 15,30.
1. 6. Sobota.

Godz,. 8.30 Wpływa, z Kitem ją. do M. Boskiej 
Godz. 17f—19 i od godz. 20. Słuchanie spo­

wiedzi ŚW.
2. 6. VI. Niedziela po Wielkanocy.

Ewamgalja św., zap. u św. Jana r. 15, 26—27 
16, IM .

Tlaszym sktanmtjm zyskiem 
dzielimy się z adMwicami

Każda drogerja i sklep kolon­
ialny wyda.e następujące

PREMJE:
ł. za 20 czeiwonycb pasków od 

opakowań mydła „Blask", jedną 
paczkę tego mydła gratis 

2. za 10 opakowań od proszku 
„Blask" 30°/o Jedną paczkę 
tego proszku gratis

Popierajcie polską placówkę

B L A S K
j Re prezent,. Kazimierz Rugę, Bydgoszcz.
I Składnica i. biluro Dworcowa 98, itleilef. 3580.

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ui. Marsz. Focha 18.


